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któreby 'Szlachcie bez Poffeflyi Adivi- 
tatem na Seymikach odbieralo. 
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I о fpokoyność BAR ШЫ 
Seymikach, zajęty całkiem umyff nafz,. Pra- 
wo te, ktoreby Szlachcie bez Pofleflyi vocem 
айтат na Seymikach odbierało, potrzebnym 
y pożytecznym nam wyllawia, Albowiem 
im тийеу Ofób do rady, tym mniey zdań, 
a im mniey zdań, tym prędzey y fpokoyniey 
rzecz Пе kończyć zwykła. Y z tey firony nie 
malz czemu zaprzeczyć. 

Ale obaczmy iefzcze Prawo te, z firony 
wolności y równości. Albowiem w Rze- 
czachpofpolitych, gdzie wolność y równość 
¡eli zafadą rządu; każde Prawo, profto, czy- 
li pobocznic} zawfze jednak do zachowania 
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równości y wolności ściągać Пе powinne; 
każde złe, ieśli wolność, albo równość nad. 
weręża, lub niebefpieczy ; y lepiev nakoniec 
mniey fpokoyności, przy zupełney wolności 
pofiadaé, niż dla pewney fpokoyności wol. 
ność uczynić mało pewną. 

Gaty świat wie, iż rząd Polfki ieft Demo= 
kracya Szlachecka, gdzie nie mnieyfza, ani 
więkfze część Szlachty, ale wizylika Szła- 
chta wfpólnie władnie, 

Równość w Demokracyi; na tym zawifła, 
aby każdy przykładał Бе równie z innemi, 
do Praw farowienia; y równie z іппеші 

‘byl im podległy. Jezeliby kiedy Obywatel 
nie pofiadał rownie z innemi prerogatywy, 
albo fłanowienia przez fig Prawa; albo mia- 
nowania tych, ktorsyby ie Imieniem iego 
ftanowić mogli;, fzłoby zatym, iżby on 
muiey był, niż ci, со Prawo fłanowić moc 
maig. Prawo więc rózkazywania byłoby 
przy iednych Obywatelach, a powinność tyl- 
ko pofiufzeńftwa ich wyrokom, byłaby przy 
drugich; yw tym rządzie nie byłoby zape- 


wne równości. Tu pytam fic, ieśli odebra= 


wizy vocem affivam Szlachcie, dla tego, 12 


pofleflyi mie ma, bgdzie w Polfzcze iefzcze: 


dla niey równość zachowana? 
Wolność w Demokraeyi na tym zawifła, 
aby Obywatel nie był podlegfm Prawom, 
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których on nie fianowił, albo flanowié nie 

| kazał; czyli co iednoieft, aby Obywatel nie 

| mógł bydz przymufzonym żyć, tylko we- 

„dług {woiey woli, to ieft według fpofobu ży» 

| cia, który оп fam fobie, wolą fwoią w Pra» 
wie przepilal. 

Obywatel 265 ogołocony z prerog Baty Wyn 
albo flanowienia fam przez йе Prawa, albo 
mianowania tych, coby ie Imieniem iego fta- 
nowili, nie mogąc fobie przepifać Prawem 
fpofobu życia, iaki on chce; mufiałby żyć 
według fpofobu, któryby ma inni Prawem 
położyli; to іе: mulialby żyć według woli 

| “cudzey, a nie (woiey. Byłby оп więc pod. 
legły Prawom, których on nie flanowil; a 
‚ zatym nie byloby w takim rządzie wolności. 
Tu pytam Пе, jeśli odebrawfzy Szlacheico- 
wi vocém attivam na NA c dla тера, 12 
оп pofleflyi nie ma, będzie iefzcze w, Pol- 
fzcze wolność dla ve ene 
|. Rzeczypofpol itey nafzey, każdego Szla- 
= chcica ¡ell powinnością, bronić Rzęczpofpo- 
| litę, to left: bronić tego Rządu, który daie 
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| mu wolność i równość. Lecz Obywatel, któ- ` 


ryby z wolności y równości był wyzuty; nie 
miałby żadney korzyści bronienia iey, Ze 
f zaś liczba tych wyzutych, z równości y wol- 
{| ności Obywatelfkiey byłaby w Polfzcze bare 
i dzo wielka; widoczna rzecz ieft, iż wielka 
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część Obywatelow, nie miałaby przyczyny, 
ani korzyści bronienia Rzeplitey, Możnaż | 
więc fkutecznicy przyśpiefzyć koniec Rzeczy- 
pofpolitey » jak odbieraige wielkiey części 
Obywatelow, potrzebg bronienia iey? iA 

Do tego, kazdy Szlachcie ofiadły y nies- 
fiadly, byle miał Summe lub Arędę, będąc 
obowigzanym bronić pod czas pofpolitego 
rufzenia Oyczyzng, bylozby rzeczą fprawie- | 

©, dliwą; aby za mią krew fwa lać był powiz 
теп, równie ten Szlachcic, có w niey wol- 
ności y równości nie ma do bronienia, iak 

(ten Szlachcic, co w шеу ma wolność y rò- | 

wność do bronienia? A choćby to mogło być” 
rzeczą fprawiedliwą, możnażby to po nim | 
| 


« 


oczekiwać? — Moc ftanowienia Prawa przez 
fig famego lub mianowania tych, ktörzy Pra- 
wa fianowić moc maią, czyni nayubo¿Ízego 
Szlachcica równym naybogatfzemu , cznie 
on, iż ich prawodawcą, choć jeft ubogim; 
y widzi, iż pofiada część udzielności, choć 
nie pofiada zagonu ziemi. Walczsc więc za- 
Оус2у216, walczy on 24 fwoig udzielność. 
A w ten ¢zas nietylko fprawiedlnwa rzecz 
iel, aby rownie nieofiadły Salachcie, Jak y | 
ofiadly, lał krew za Oyczyang, ale ieft y 
użyteczna. Jeżeli zaś Obywatel nie będzie 
miał potrzeby zachowanie Rzeczypofpolitey; 
nie będzie om mial potrzeby bronienia ieys 


Nieznayduige on różnicy dla fiebie między 
Reeczapefpolitg a Monarchią, nie będzie on 
flawiaé na (айс życie fwoie, dla zafłonienia 
tey Rzeczypolpolitey, W Które równie iak y 
Ww Monarchii czuie оп, iż iefi niczym; nie 
będzie więc walczył za nią. Lecz niewal- 
стас za nig, a czyniąc. wielką część Narodu 
któż go do bronienia Rzeczypolpolitey рғау- 
muli? 

Gdzie część Obywatelow z wolności y ró. 
wności ¡ell wyzuta, dla tego, iż nie ma pof- 
feflyi, tam Demokracyi więcsy nie malz. 
Aryliokraeya albo Ol: 'garchia mieyfce i iey za- 
ftąpila. Ale czy ie (Ше co nie! (prawiedhwfze: 
go, iak Aryltokracya, lub Oligarchia; gdzie 
Obywatel czuie co moment, 1% mu powie= 
dzieć można; Szlacheliwo twoie ieft czczą rze- 
czą, ®адоп moy więcey waży. Urodzeniem 
w Pollzcze każdy równy. Nie daie te więc | 
nikomu prawa wyiścia z równości, będzież 
lepiey, gdy go będzie dawał maiątek ? 

Gdzie Obywatel równym y wolnym nie 
ie, dia tego, iż pofłefłyi nie ma; tam, gdy 
któ cały fwóy maigtek Oyczyznie poświęci, 
у z włzyfikiego fig dla пісу wyzuie, zaniiafk 
Bozyfzeza Narodu, będzie on więc iego wy» 
rzutkiem ? jakaz nadgroda! 

Gdzie Obywatel-równym y wolnym nie 
iefi, dla tego, iz pofleflyi nie ma; tam ów, 


któryby na’woynie шә ек utraci, wziolby 
więc w nadgrode utratę równości y Obywa- 
telitwa ? Jakiż fpofób zachęcenia do. dzieł 
wielkich! 

Gdzie Obywatel równym y wolnym nie 
ieft dla tego, iż pofleflyi nie ma; tam ów 
Obywatel, Urzędnik, Minifter czy Senator, 
któryby igrzyfkiem fortuay aż nadto częfiyin 
wizyftek fwóy maigtek poflradal, mufialby 
więc ielzeze zlląpić п еу, niż go niefzczę- 
ście pofadzilo? Jakież wfparcie niefźczęśli= . 
wych! 

Gdzie Obywatel równym i wolnym nie 


Зей, dla tego, 1% nie ma pofleflyi, tam wol- 


nosé y równość każdego, zawifłaby od pra- 
wnićtwa, od ognia, od każdego nakoniec 
mocnieyfzego, który boiąc Не gwałtem wy- 
244 fłabfzego z pofleflyi, potrafilby ро zrę- 
cznie wyzuć z tych dowodow, za któremi 
on ią pofiada, Rodzić fig Obywatelem, by- 
Joby czczą rzeczą, у każdy Obywatel dnia 
każdego , moglzeby bydź pewnym, iż iutro 
ielzcze będzie Obywatelem ? iakiż rząd! 

"Gdzie Obywatel równym y wolnym nie 
iel, dla tego, iż nie ma pofleflyi, tam zaraz 
rodzi бе krzywdząca, a Konftytucya 1699. 
naganiona y wiecznie zakazana wigh/zey y 
mnieyfzey Szlachty rożnica, a za tą dwie wi- 
doczae a przeciwne w kraiu Partye; to ief 
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ren 
Szlachty, co z: Prawa w/zy/t kim fe, y y Szilas 
chty, (0.2 Prawa nicsym nie fg? nie ү bę: 
dzież 2144 nowe nafiono nienawiści, między 
iedneyże Matki Synami? Jakiż {pofob we- 
wngtrzney {poykoynosci ! 


Gdzie Obywatel równym y wolnym nie 
іе, dla tego, iz nie ma pofleflyi, tam (iak 
naprzykład w Polfzcze) Dobra drobnieige 
przez podział, póydą do takich okrufzyn, iz . 
ie potomek zbywać przymulzuny zoflanie bez 
dziedzictwa; zoftanie więc bez równości y 
wolności, ака? trofkliwość o potomkow ! 

Gdzie Obywatel wolnym y równym nie 
ieft, dla tego, iż nie ma poflefiyi; tain obra- 
dy w daleko mnieyfzey liczbie Obywatelów, 
odprawiać Пе będą. Nie będzież więc łatwiey 

‚ któremu z przylzlych Królow, zniewolić fo- 
bie więkfzą część małey liczby, niż zniewo- 
lié więkfzą część wielkiey liczby Obywate- 
low? Jakież wrota do Sukceflyi on ia. 

_kie do iednowladztwa! 


Gdzie Obywatel wolnym y rownym nie 
‘ieft, dla tego, iż nie ma pofleflyi; niepotra- 
fiz tam który z przyfzłych Krolow, powabem 
wroceilia mu wolności y równości, uchwy- 
cić go na [woig fironę y nieofiadłą, ale po- 
dobno -liczniey(zą część Narodu przeciw ofia. 
еу, ale mnieyfzey części poflawiwfzy, dać 


fobie w kraiu przewagę, 102 nigdy nieod- 
zyfkaną? Jaxiz nadal widok! 

Gdzie Obywatel równym y wolnym nie 
Зей dla tego, iż on nie ma РоЙеЙуі, w coz 
fig tam podzieie Ртау 1609. de non pra 
fionda obedientia, które kazdemu Szlachci- 
cowi па Seymiku upomnienia fię o krzywdę 
Pzeczypofpolitey, y domowjenia fig o ca- 
1056 praw moc daje? у nie będzież. mniey 
obrony wolności, gdy będzie mniey iey 
obrońcow ? iakież ofłabienie flrazy [wobod 
Narodowych! 

Gdzie Obywatel wolnym y równym nie 
ieft dla tego, iz nie ma Poffeffyi, w coż tam 

oydzie prawo obierania Królow, odpoczą-- 

tku Rzeczypofpolitey każdemu Szlachcico: 
wi właściwe, od wfzyftkich Jagiellow wy- 
znane, za Zygmunta pierwfzego potwier- 
dzone, od Zamoylkiego przeciw Aryfło- 
kratom utrzymane, od Lubomirfkiego po 
dwa kroć na Królu wygraną bitwą ubefpie. 
czone, a od Przodkow nafzych nienarufze- 
nie nam zachowane? w сой бе podziete y 

te drugie, które ma każdy Szlachcic obiera- 
nia Poflew,. Deputatow, Sędziow, Kom- 

| miflarzow? Zechceż więc Obywatel żyć 
pod Prawami, których nie flanowil? być | 
fadzonym od Sedziow, których nie miano- | 


г 


wał, uznać Pana którego піс obieral? A ie- | 


| 
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zi on z iedney ftrony nie zechce, a z dru- 


'giey wrocić mu wolność y rowność nie że. 


chcą, iakiz fpofob zapobieżenia kłótni do- 
mowey ? 

Ci co w pimi Íwoiclr, celem odfire- 
czenia Obywatelow, iednych od drugich, 
Możnorządami, to іс): Aryfłokracyą Aras 
Iza Szlachtg; którey przecież nikt z żyjąc 


4 cych w Polfzcze nie widział, mniemaiążli 


oni, iż nikt niedoftrzegł tego, że Szlachcie 
bez Pofleflyi wolność y równość odbieraiac, 
tym famym oni awa wprowadzić 
ufiłuią „aby Demokracyą Szlachecką w Ary- 
fiokracye obrociwfzy, łatwiey іп? potym 
Aryflokracye w Monarchie шышы i iakiż 
podftęp? iak dobrze ukryty! 
, Сі? fami, Miafła y Chłopow do równo: 
ści y wolności AR a Szlachtę bez 
Pofleflyi, od wolności y równości odfunąć 
ufiłuiąc, nie wydaiąż fig oni poniechętnie, 
iż cel ich іей flanem Chłopfkim Stan Szla- 
checki pokonać? iakaż nienawiść do Szla- 
chty! iakaż rada! jakaż wiara pilmom ich - 
ma bydź dana! 
Jefzeze o Szlachcie czynfzowey namienić 
potrzeba. W Ameryce czynfzownik ma 
Vocem Арат na ziardach. Ziemia którą 
en uprawia ieft cudza, ale zdanie iego, ieft 
iego włafne, Czynfzownikiem on ieft na 


roli, ale Obywatelem na ziazdach; y ufla. 


wanie trafia Пе na Obradach, iż ten co.czyn(z 
płaci, y ten co czynłz bierze, zdania by. 
waią zupełnie odmiennego. 

W Polfzcze, ieżeli Szlachcic biorąc ezyn- 
{zem ziemie, bierze ię za wfpolną z Dzie- 
dzicem umową; ieżeli o niedotrzymanie 
umowy,.2 Dziedzicem rozfądzić Ше moze, 
ieżeli Dziedzica [adowey zwierzchńości nad 
fobg- nie uznaie, ieżeli fig równie iak Dzie- 
dzie prawem Ziemfkim fądzi ; ieżeli tak зак 
Dziedzic z Dziedzictwa fwego, on z czyn- 
fzem trzymaney ziemi, płaci podatek Rze: 
czypofpolitey; a płaci iako Szlachcic, iako 
wolny; nie-widzę zacoby Szlachcic ezynfzo- 
wy, równie iak afiadly, па Seymiku głofu 
mieć nie miał? 

Jeżli - zaś- Szlachcic с2упі?оууу, biorąc 
ziemię czynfzem, zapomniał o kleynocie 
Szlachectwa fwego, i prawem Chłopfkim 
czynfzuiąc, pod Sad Dziedzica poddał fig, 
taki zapewne glofu na Seymikach mieć nie 
powinien; bo Szlachcic ten, odfigpuie od 
prawa równości y wolności, y pół kro- 
kiem wkracza w prawo poddańftwa, Do- 
bra arędować, czyniz płacić; ziemię nawet 


pługiem przewracać , nie moze kazić Szla- 


chectwa; bo. to fg odmienne w prawdzie, 
ale z obopolnie oddane ufługi, Ale odfią- 


pić prawa tiemíkiego, а poddać Пе pod 
Sąd Dziedzica, ielt to odfłąpić po części 
wolności, wkroczyć po części w poddań- 
ftwo, tracić część: (wego Szlachectwa. 
W zgromadzeniach zaś ludzi wolnych, nie- 
podległych, y zupelnie Szlacheckich, czło. 
wiek po części poddany, nie zupełnie wol- 
ny, nie zupełnie Szlachcic, mieścić fig ka- 
pewnie nie może, 


Z tad wypada у to, że w Rzeczypofpo- 
litey wolney y rządney, a która fłoi mno- 
gością Szlachty, nie powinno bydź Szla. 
cheicowi dozwolono, aby z SzlacheGwa 
{wego calkiem, lub w iąkiey części тосеп 
on był kiedykolwiek wyzuć fie; a zatym 
y czynfzowanie Srlachcica, tym fpofobem, 
aby on mogł prawa Ziemfkiego odfłąpić, a 
prawu Dziedzica oddać fie, dozwolone 
bydź nie powinno; inaczey ubywać będzie 
coraz Szlachty Rzeczypofpolitey, a zatym 
ubywać iey twierdz na których ona floi; 
uboftwo bowiem pociągnie do czynfzowa- 
nia, a czasıy okoliczności pociągnąć шо-> 
ga do poddaiifiwa, y Demokracya Szlache. | 
cka upadnie. 


Boiażń niebefpieczney dla Rzeczypofpo- 
litey w kraiu przewagi przez czynfzową 
Szlachtę, ieft raczey w uprzedzeniu, niż 


w iftocie, Daymy, aby ta ziemia, ktora daige 
Obywatelowi. dwieście czynfzuiącey Szla- 
сіну, (zawfze iednak Sądowi Ziemfkiemu, 
a nie Dziedzica podlegley, y nie Chlopfkim 
prawem czynfzpiącey ) AE mu dać na 
Seymikach zapewni onych dwieście krelek, 
ale ta ziemia na czterech Sukceflorow po- 
dzielona, ‚nie może inz dać potym każdemu 
z nich, tylko krefek piędziefiąt Tych 
Sukcefforowie ledwie po dziefięć kreiek 
imieć mogą; 4 tych Sukceflorowie iefzcze 
тшеу; y coraz mniey, Zniknela więc ta 
smniemana, a niebefpieczna Rzeczypolpoli- 
tey w kralu przewaga, a podział Dóbr rò- 
wny wracalac zaw!ze do mierności forton 
wizyltkie Domy, wraca ie oraz do mier- 
ności powagi па Seymikach. 


Do tego, ieżeli w iednym Woiewodztwie 
znaydzie fig Obywatel акі, który będzie 
miał na fwey ziemi czynfzuiącey Szlachty. 
dwieście; znaydzie Не w tymże famym Wo- 
iewodztwie dziefięciu takich , którzy iey bę- 
dą mieli czynfzuiącey po dwudzieftu. Tych 
tedy dziefięcia Obywatelow, ftaną na ró- 
wney wadze z tamtym iednym, y. prze- 
wagi tey mniemaney ше będzie, jeżeli zaś 
as kto, iz terkco ma dwochfet Szlachty 
czynfzowey, po y tych dziefięciu Oby- 
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-watelow, z ich Szlachtą czynfzową pocia- 
gnąć, y przewagę zrobić na Seymiku, od- 
powiem па to, iz y ten Obywatel co na 
fwey ziemi y iednego czyn(zowego Szla- 
chcica mieć nie będzie, może on iednak po- 
ciągnąć za fobą więklzą liczbę Obywatelow, 
y równie zrobi na Sey miku przewagę; ale‘ 
przewaga ta w obuch tych przypadkach, 
będzie przewagą więkfzey liczby Oby wate- 
low, a nie iednego; będzie przewagą iemu 
użyczoną, a nie przewagą iego włafną; a 
przeto będzie Rzeczypofpolitey nie fzkodli. 
wa. Tak, kto Pofłem,- Deputatem, Sẹ- 
dzią, Kommillarzem, za więkfzością kry- 
fek zoftanie; za tym zapewnie przewaga na 
przeciw temu, który nim nie zofłał poka- 
że lic. Ale gdziekolwiek więkfzością gtofow 
rzeczy kbńczą fię, tam tak bydź mufi, y 
inaczey bydź nie może. Próżno ieft tedy 
firafzyć Rzeczpofpolitę tak do weipnie na» 
zwańemi Pankami, dla tego, ze na ziemi 
fwey czynfzuiącą Szlachtę maig.. Jeżeli 
Pankiem bydz Ше kto z nich mniema, tè- 
dy ly przez to, iż w tym famym Woie- 
wödztwie ieft kilku innych czynfzową Szla« ' 
chtą iemu podobnych, y przez podział rö- 
way Dóbr, niknaé on шай; y niemafz ' 
czego lękać бе tych tak dowcipnie wyÍzu- 
kanych Pankow z tey miary. 


4 есе 495% 


Nakoniec, zabiedz zupełnie przewadze, 
tam gdzie fa ludzie niepodobna. ` Czyli to 
przez mnogość czynfzowey Szlachty, czyli 
ofiadłey, czyli przez maiątek, czyli przez 
liczbę бр et ch, czyli przez wziętość 
oloby, czyli przeziiey obrot, czyli przez 
‚powazenie ¡ey спот ofobiftych, czyli przez 
іу, wymiówę, czyli przez iey hoyność, czyli 
nakoniec przez wiparcie od Krölow iey 
dane, zawize ieluak przewaga będzie па 
Seymikach: w Polízeze, tak iak z tych miar 
iefl Беген ДЕ w każdym zakącie świata. 
A czy to ezynfzowa Szlachtę, y Szlachtę 
bez Polieffyj, od głofowgnia na Seymikach 
oddalemy , czyli ia do głofowania przypu- 
ściemy, nie uydziemy iednak dla tego prze- 
wagi; z tą tylką roznica, iż gdy mniey 
będzie Obywatelow, łatwiey będzie zrobić 
przewagę, gdy więcey, tym ciężey, 


Boiazu krwawych Seymikow, z przy- 
czyny nie ofiadłey Szlachty, ieft prözna, 
Seymik feablowy, bez zatargu bydź nie 
może, py zatargi, tak жетеу оба а Szla- 
chtą, iak y nie ofiadłą znayść fie тора. 
Owfrem, ile widzie eliśmy fzablowych Sey- 
mików.'zawfze fzły feable za/zatatgiem 
Szlachty ofiadłey, zawfze Szlachta обаа 
powodem do nich była, Izba Pofelfka, nie ~ 


ieft zapewne złożona tylko ze Szlachty o- 


'fiadłey, y dobrze ofiadłey; niebywałoż w 


niey fzabel, choć nie ofiadły nikt Pofiem 
nie był? za wieku nafzego, nieokryłaż fię 
fzablami cała Izba Pofelika na Seymie Ro. 
ku 17622 nieokryłaż fie niemi na konwo- 
kacyi? nie trzeba więc obawiac fig krwa. 
wych Seymikow z tey przyczyny, id Szla- 
chta nie ofiadła do nich przypufzczona bę. 
dzie, ale obawiać fig trzeba, aby oddali- 
wizy Szlachtę nie ofiadłą od Seymikow, 
pod pozorem boiazni krwawych: Seymi- 
kow, nie chciano pózniey;' pod tymże po- 
zorem oddalić Arbitrow od Seymow, 


Te fg Uwagi moie względem: Proiektu 
Prawa, któreby wielką część Szlachty, ab 
atlivitate odfawało na Seymikach. Znay- 
dzieli ie Kofmopolita prawe, lub błędne, 
tego nie wiem; to zas-wiem, iz Пе prze- 
świadczy, że ieśli mniemam, aby Szlachcie 
bez Pofleflyi nie odbierać wólności, y ró- 
wności, tedy to nie dowodzi, iz ieem 26: 
lantem krwawych Seymikow, tak iako on 
w Dziele fwoim wyrazić raczył. 


Pifalem przeciw Sukceflyi Tronu; nale- 
211 бе tacy, którzy twierdzili, iż dla tego nie 
cheg Sukceflyi Tronu, bom przyjaciel fare. 


go nieładu, a nieład albo Elekcya u nich ie- 
dno. (7); 

Rzekłem w tym famym Pifmie, iz dla Po. 
lakow łepiey , nakoniec nie mieć Króla, ¡ak 
go mieć z Sukceffyą;: znaleźli fig tacy, kto- 
rzy twierdzili, iż to życzę, bo pragnę Мо" 
änorzgdow, to тей Aryfiokracyi. 

Dziś mówię za wizyltkg Salachtg, nie za 
częścią Szlachty; mówię zatym przeciw Агу- 
flokracyi Szlacheckiey; znaydzie fig zapewne 
taki, ікбеу twierdzić będzie, iż to czynię dla 
tego, 12 niechcę żadnego Rządu, to ieh: iz 
chcę Anarchii. “Го male iednak nie dziwi, 
to nie zaflanawia, © Miał każdy wiek, miał 
Wielki Zamoyfki, Wielki Lubomirfki (wos 


ich potwarcow; со za dziw, że wielkich Lu. 
dzi nie mafz w złym wieku, a Їз potwarce. 


(*) O ¡ak dzificyfi Polacy odmienni ód Przod- 
kow fwoich! Tamei nazywali Elekcyą Królow, 
twierdzą wjzyfikich wolności, Ci mieladem! 


> 


жы е 


